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Najświętsze Serce Jezusa 
Drodzy Parafianie i Czytelnicy 

Świętomarcińskiego Słowa, choć nasze myśli są 
już w miesiącach letnich i wakacyjnych, to 
chciałbym Wam zaproponować kilka refleksji 
związanych z Sercem Jezusa, które w Kościele 
w miesiącu czerwcu szczególnie otaczamy naszą 
miłością. Zbiega się to również z tym, że na naszej 
świątyni przybył witraż z Sercem Jezusa, które 
otoczone jest tekstem Bóg żyje. Kościół żyje. 

Medycyna współczesna na centrum ludzkiego 
ciała wskazuje na mózg jako narządu 
odpowiedzialnego za wszelkie procesy dotyczące 
funkcjonowania całego organizmu ludzkiego. 
Przyjęto, że życie trwa tak długo, jak długo 
funkcjonuje mózg, a nie dopóki bije serce. 
Niemniej serce jest miejscem naszego krwioobiegu 
– a krew ludzka w każdej kulturze znaczy życie – 
jest postrzegane jako symbol nadający istotne 
znaczenie. Ciekawe również jest to, że kiedy 
następuje przeszczep serca, to biorca często 
przyjmuje pewne cechy dawcy serca np. kiedy je 
potrawy, których przed przeszczepem nie lubił, 
a po przeszczepie chętnie je zjada, podobnie jak 
dawca serca. Zagadnienie bardzo ciekawe, jednak 
nie jest ono przedmiotem naszych szczegółowych 
rozważań. 

Co mówi Pismo św. na  temat serca? 
W Biblii serce jest siedliskiem emocji: radości, 

bólu, wewnętrznego pokoju, wzburzenia, 
symbolizuje rozumienie, poznanie, wizje….  

Kilka cytatów: 
Pwt 6, 4-5: „Słuchaj, Izraelu, Pan jest naszym 

Bogiem – Panem jedynym. Będziesz miłował Pana 
Boga twojego z całego swego serca, z całej duszy 
swojej, ze wszystkich swych sił. Niech pozostają 
w twym sercu te słowa, które ja dziś ci nakazuję” 

Łk 24, 25.32: „czy serce  nie pałało w nas, 
kiedy rozmawiał z nami w drodze i Pisma nam 
wyjaśniał” 

J 13,23: Apostoł Jan jako jeden z uczniów 
Jezusa, którego Jezus miłował – spoczywał na Jego 
piersi. I drugi fragment w okolicznościach Męki 
Pańskiej, kiedy jeden z żołnierzy włócznią przebił 
Mu bok i natychmiast wypłynęła krew i woda 
(J 19,34). 

Co mówi teologia i objawienia na temat 
serca? 

Serce Jezusa, jak wierzymy, przestało bić wraz 
ze śmiercią odkupieńczą na krzyżu za nas 
wszystkich i ponownie zatętniło życiem już 
wiecznym w chwili zmartwychwstania. Przez 
teologów Serce Jezusa jest uznawane za 
najdoskonalszą część Ciała Chrystusa, przez które 
ujawniają się przeżycia duchowe – miłość ludzka 
i miłość Jezusa. W Sercu zachodzi również 

najdoskonalsza jedność i harmonia między 
miłością boską i ludzką, duchową i uczuciową. 

Objawienia Serca Jezusowego 
św. Małgorzacie Marii Alacoque 

W latach 1673-1689 francuskiej wizytce, 
św. Małgorzacie ukazywał się Jezus z przebitym 
i opasanym cierniową koroną Sercem, a w ich 
centrum znajdował się krzyż. Treść objawień: 
zapewniała o nieskończonym Miłosierdziu do 
ludzi. 

W trzecim objawieniu z 2 lipca 1674 Jezus 
powiedział: „Żebyś zaś mogła Mi towarzyszyć 
w tej pokornej modlitwie, jaką Ja wówczas 
zanosiłem do Ojca, wstaniesz pomiędzy jedenastą 
a dwunastą godziną w nocy, upadniesz na twarz 
i spędzisz ze mną jedną godzinę: będziesz 
wzywała Bożego Miłosierdzie dla uproszenia 
przebaczenia grzesznikom i będziesz starała się 
osłodzić mi choć trochę gorycz, jakiej doznałem 
z powodu opuszczenia mnie przez uczniów….” 

Arcybractwo Straży Honorowej 
Najświętszego Serca Pana Jezusa 

Stowarzyszenie Godziny Obecności przy Sercu 
Jezusa jest stowarzyszeniem Wiernych Kościoła 
katolickiego, którego członkowie codziennie przez 
jedną godzinę adorują Najświętsze Serce Jezusa – 
nie przerywając normalnych zajęć, adorują 
w duchu Serce Boskie.  

Założycielka samego Arcybractwa była 
wizytką, Maria od Najświętszego Serca, 
Konstancja Bernaud (1825-1903) z Francji. 

W Polsce Straż Honorowa została założona 
w Krakowie w 1869 r. przy klasztorze wizytek. 
Obecnie Straż Honorowa liczy na wszystkich 
kontynentach kilka milionów członków, wśród 
nich byli papieże bł. Pius IX, Leon XIII, św. Pius 
X, Benedykt XV, Pius XI i Benedykt XVI. 

Straż Honorowa wraz ze statutami obecnie 
została zatwierdzona przez Stolicę Ap. 6 grudnia 
1977 r. Generalna Dyrekcja znajduje się we 
Francji, w klasztorze Zakonu Nawiedzenia NMP 
w Paray-le-Monial. 

W niedzielę 24 września br. w naszej parafii 
gościć będziemy Dyrektora Honorowej Straży 
Serca Jezusa na Polskę księdza Krzysztofa 
Zimończyka. Jego obecność na każdej Mszy św. 
przybli ży nam znaczenie i wartość uczestnictwa 
w Honorowej Straży Serca Jezusa. Serce Jezusa, 
które komunikuje nam, że Bóg żyje i potrzebuje 
naszego serca, które Go nie opuszcza i mówi, że 
Kościół żyje. 

Serdecznie wszystkich pozdrawiam,  
Bogu polecam w modlitwie życząc dobrych 
i bezpiecznych wakacji oraz wypoczynku. 

Ksiądz prob. Antoni Klupczyński 
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Bóg jest Miłością
W piątek 16 czerwca 

przeżywaliśmy Uroczystość 
Najświętszego Serca Pana 
Jezusa. W kościele 
Najświętszego Serca Pana 
Jezusa i św. Floriana na 
Jeżycach odprawiona została 
uroczysta Msza św., której 
przewodniczył i homilię 
wygłosił Ks. Abp Stanisław 
Gądecki. Po Mszy św. 
wyruszyła Procesja Eucharys-
tyczna na Plac Mickiewicza, 
gdzie zostało odprawione 
Nabożeństwo wynagradzające. 

W homilii Ks. Arcybiskup rozważał prawdę jaką zapisał św. Jan Apostoł: „Bóg jest miłością”.(…) 
Rozważając odpowiedź ludzkiego serca na miłość Serca Jezusowego warto sobie najpierw przypomnieć 
hierarchię miłości, o której pisze ks. Edward Staniek: 

Jest miłość łatwa i jest miłość trudna. Łatwa ma dwie formy. Jedna z nich jest „zatopiona” w ciele. 
Można ją zamknąć w jednej godzinie przyjemności. Starożytni Rzymianie nazwali ją eros. Dziś z tej właśnie 
miłości próbuje się osobno wydobyć seks. Wszystkie programy, o które dziś toczy się batalia w szkole, są 
właśnie nastawione na tę formę miłości. W wielu wymiarach trudno to nawet nazwać miłością, chyba że 
zaspokajanie własnych pożądań uznamy za formę miłości egoistycznej. 

Wyższym stopniem jest miłość uczuciowa. Rzymianie nazwali ją amor. Utopiona jest 
w subiektywizmie i oczarowana fascynacją drugim człowiekiem. Jest to uczucie, które może wzrastać; jest 
ono darem Boga. I dzięki temu, że jest siłą, która wznosi człowieka w górę, ułatwia życie. Najłatwiej żyć na 
ziemi młodym, zakochanym ludziom. Łatwo im pracować; umieją zawsze znaleźć czas dla siebie, łatwo im 
zdecydować się na długą podróż, mogą rezygnować ze snu. Jest to uczucie, które możemy porównać do 
ogniska. Podsycane przynosi wiele radości. Spotkanie się przy owym ognisku sprawia, że życie staje się 
radosne, jest bowiem jasno i ciepło. Minusem tej miłości jest to, że ognisko przygasa. (…). Obydwie te formy 
miłości są łatwe i dlatego dzisiejszy świat próbuje zredukować miłość jedynie do nich. 

Prawdziwa miłość, która została przez Rzymian określona jako caritas, jest miłością trudną. Jest nią 
troska o dobro drugiego człowieka. Troska, w której ten, kto kocha, gotów jest ponosić ofiarę. W trudnej 
miłości można wyróżnić trzy stopnie. Na pierwszym dominuje troska o dobra doczesne dla tych, których 
kochamy. (…) Wyższy stopień tej trudnej miłości polega na trosce o wychowanie i ukształtowanie serca tej 
istoty, którą się kocha. (…)Na ubogacenie serca jest również nastawiona miłość przyjaźni. I w niej płaci się 
własnym sercem. Jest to już bardzo trudna forma miłości. Inwestowanie w ludzkie serce, by ono było 
bogatsze, dojrzalsze, lepsze, to najmądrzejsze posunięcie na ziemi. Dobra materialne można stracić w ciągu 
kilku sekund, natomiast to, co zostanie zainwestowane w ludzkie serce, jest już wartością wieczną. 

Dla nas, ludzi wierzących, caritas ma jeszcze jedno, wyższe piętro. Na nim mieszka troska o wiarę 
i zbawienie drugiego człowieka. Troska o jego szczęście wieczne. Jest to najpełniejsza miłość, 
odpowiadająca najbardziej miłości Serca Jezusowego. (…) 

Mówiąc o Kulcie Serca Jezusowego Ks. Arcybiskup przytoczył słowa św. Jana Pawła II:  
„Wzywam więc wszystkich wiernych - wołał św. Jana Paweł II - abyście gorliwie pielęgnowali kult 

Najświętszego Serca Pana Jezusa, przystosowując go do naszych czasów, ażeby dzięki temu mogli 
nieustannie czerpać z jego niezgłębionych bogactw i umieli z radością na nie odpowiadać, miłując Boga 
i braci, znajdując pokój, wchodząc na drogę pojednania i umacniając swą nadzieję, że kiedyś będą żyć 
pełnią Boga we wspólnocie ze wszystkimi świętymi. Zaszczepmy pragnienie spotkania Pana również 
następnym pokoleniom, aby potrafiły odpowiedzieć na wezwanie do świętości i mogły odkryć swoją 
szczególną misję w Kościele i w świecie, realizując w ten sposób swe powołanie chrzcielne”abym mógł 
kiedyś przeżywać wieczną radość w niebieskiej Ojczyźnie”. (…) 

ASZ 
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40. rocznica pielgrzymki Papieża 

św. Jana Pawła II do Poznania
Dnia 20 czerwca 2023 roku odbyły się 

uroczystości z okazji 40-lecia pierwszej 
pielgrzymki papieża św. Jana Pawła II do 
Poznania. Podczas tej pielgrzymki miała miejsce 
również pierwsza beatyfikacja na ziemiach 
polskich – błogosławioną została ogłoszona Matka 
Urszula Ledóchowska, założycielka Zgromadzenia 
Sióstr Urszulanek Serca Jezusa Konającego. 

Świętowanie rozpoczęło się uroczystą 
Eucharystią dziękczynną sprawowaną o godz. 
18.00 przez abp. Stanisława Gądeckiego. Homilię 
wygłosił ks. prałat Jan Stanisławski, który w 1983 
roku był proboszczem parafii katedralnej, a zatem 
na jego barkach spoczęło przygotowanie wielu 
elementów papieskiej pielgrzymki. W trakcie 
kazania podzielił się on wspomnieniami z tamtych 
dni. Przywoływał także słowa św. Jana Pawła II 
i zachęcał do sięgania do jego myśli. 

Wieczorem, o godz. 20.50 rozpoczęła się 
druga część obchodów 40. rocznicy przybycia św. 
Jana Pawła II do Poznania. Uroczysty Apel 
poprowadzony przez biskupa Jana Glapiaka odbył 
się pod krzyżem papieskim przy ul. o. Mariana 
Żelazka (dawne Łęgi Dębińskie – w miejscu, gdzie 
Ojciec Święty sprawował Mszę Świętą podczas 
pielgrzymki). Wspólna modlitwa rozpoczęła się 
wprowadzeniem relikwii św. Jana Pawła II oraz 
św. Urszuli Ledóchowskiej.  

Program czuwania był bardzo bogaty. 
Wysłuchaliśmy fragmentów papieskiej homilii 
z dnia 20 czerwca 1983 roku. Biskup Jan Glapiak, 
który 40 lat temu jako „świeżo” wyświęcony 
diakon Arcybiskupiego Seminarium Duchownego 
w Poznaniu witał papieża przed katedrą i wręczał 

mu kwiaty w imieniu całego Seminarium, podzielił 
się swoimi wspomnieniami i świadectwem przeżyć 
tamtych dni. Nie zabrakło również czasu na 
modlitwę różańcową, liczne śpiewy, odnowienie 
przyrzeczeń chrzcielnych i modlitwę przy 
relikwiach św. Jana Pawła II oraz św. Urszuli 
Ledóchowskiej. 

Czuwanie zakończyliśmy już po zmroku 
błogosławieństwem Księdza Biskupa Jana oraz 
śpiewem Barki i innych pieśni. Był to piękny czas 
wdzięczności Bogu za pielgrzymkę św. Jana Pawła 
II do Poznania oraz za dar naszych świętych 
patronów. 

S. Joanna Urszulanka SJK 

Pamiątkowe zdjęcie Urszulanek SJK na zakończenie spotkania modlitewnego 
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I Komunia św. dzieci w parafii – 14 maja 2023

Na zdjęciu: Ks. Prob. Antoni Klupczyński, Ks. Jacek Zjawin, Urszulanki SJK, S. Joanna i S. Małgorzata, 
dzieci, które przystąpiły do I Komunii św. w dniu 14 maja br. 

 

Niech radość z przyjęcia Pierwszej Komunii Świętej towarzyszy Dzieciom przez całe Życie 
 i przyjęty w tym dniu  Chrystus zamieszka na zawsze w Ich sercach.

 

Fragment wspomnień Ks. Bpa Jana Glapiaka z dnia 20 czerwca 1983 roku 

(…) O godz. 14.15 razem z naszym ojcem duchownym, ks. Tadeuszem Piłacińskim, i ks. prefektem Antonim Swobodą 
udałem się na plac przed katedrą. Niosłem ogromny bukiet kwiatów. Bardzo piękny! Jeszcze takiego nigdy w rękach 
nie miałem! (…) Jest godz. 15. Jedzie Ojciec Święty. Samochód zatrzymuje się blisko nas. Ojciec Święty wysiada. 
Ceremoniarz pokazuje na mnie. Jan Paweł II podchodzi do mnie. Ja też daję krok albo dwa do przodu. Spotykają się 
nasze oczy, nasze uśmiechy, mój zapewne troszkę przestraszony. Ale już zaczynam mówić: „Kochany Ojcze Święty! 
Wychowawcy i alumni Arcybiskupiego Seminarium Duchownego w Poznaniu, z wyrazami hołdu i wdzięczności, 
składają ten oto bukiet kwiatów w Twoje dłonie, zapewniając równocześnie o częstej i gorącej modlitwie w intencji 
Ojca Świętego”. Papież w całej swej serdeczności, której opisać nie potrafię, położył lewą swoją dłoń na moim prawym 
ramieniu i patrząc na mnie, z uwagą wysłuchał mych słów. Niestety, poza Ojcem Świętym i wychowawcami, którzy 
obok mnie stali, zapewne nikt więcej ich nie słyszał. Śpiewano w tym czasie „Sto lat” i wołano „Niech żyje Papież”. 
Spotkanie wypadło tak serdecznie, jak nigdy bym się tego nie spodziewał. Doprawdy spotkałem się z moim Ojcem. 
Czy to nie za mało powiedziane? Przecież spotkałem się z Zastępcą Chrystusa na ziemi. Nie zapomnę nigdy jego oczu! 
Jaki tam był ogień miłości. Miłości, która chciałaby objąć wszystkich i z pewnością to czyni w sposób duchowy. Ale 
Ojciec Święty chciałby dać wyraz tej miłości każdemu z osobna. (…). Gdy skończyłem mówić, Ojciec Święty zabrał 
bukiet, a ja ucałowałem jego rękę. Podziękował za kwiaty i każdemu z naszej delegacji wręczył różaniec. Następnie 
Papież poszedł w kierunku katedry, wzdłuż szpaleru pozdrawiających go wiernych. Zaraz po wejściu do katedry 
uklęknął przed Najświętszym Sakramentem. Po chwili adoracji przemówił ksiądz arcybiskup Jerzy Stroba. Powitał 
Ojca Świętego i poprosił go, aby powiedział do zebranych kilka słów i udzielił apostolskiego błogosławieństwa. Ojciec 
Święty przemówił, zwracając się do zgromadzonych w katedrze kapłanów i udzielił błogosławieństwa. Następnie udał 
się do Złotej Kaplicy, do grobów Mieszka I i Bolesława Chrobrego. Stąd zszedł do podziemi katedry, do Krypty 
Arcybiskupów Poznańskich. Po wyjściu z krypty podszedł jeszcze do chóru katedralnego. Po tym krótkim spotkaniu 
Papież udał się samochodem na lądowisko na Łęgach Dębińskich, skąd helikopterem poleciał do Katowic. Ja zaś 
poszedłem do katedry i modliłem się na różańcu otrzymanym z rąk Ojca Świętego. Modliłem się w Jego intencji. 
Nie mogłem wciąż jeszcze uwierzyć, że byłem tak blisko tej, tak bardzo ukochanej, Osoby. 

(za: PK nr 25/2005) 
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Jubileusz Kapłaństwa JE Arcybiskupa Stanisława Gądeckiego 
Katedra Poznańska 10 czerwca 2023roku

 

JJee gg oo   EEkkss cc ee ll eenn cc jj aa   AArr cc yybb ii sskk uupp   SStt aann ii ss łłaa ww  GGąąddee cckk ii   
MMeett rr oopp oo ll ii tt aa   PP oozz nn aańńsskk ii   

PPrrzzee wwoodd nnii cczząą ccyy   KK oonnff ee rr ee nncc jj ii   EEpp ii sskk oopp aattuu   PP oo ll sskk ii   

„Błogosławiony mąż, który pokłada ufność w Panu i Pan jest Jego nadzieją”   
(Jr  17,  7) .   

Dziś te słowa proroka Jeremiasza odnosimy do Czcigodnego Jubilata,  
które w duchu wielbienia i wdzięczności 

również parafia pw. św. Marcina w Poznaniu kieruje ku Bogu Trójjedynemu.  
Zatroskanie w chwilach radości i prób o chwałę Bożą 

w parafiach naszej Archidiecezji Poznańskiej, 
a także oddanie w służbie Kościołowi w Polsce i Europie, 

stawało się okazją do dawania wielkiego świadectwa o Chrystusie 
Jedynym i Wiecznym Kapłanie, naszego Arcybiskupa. 

Niech dobry Bóg obficie błogosławi i wynagradza za wierność, dobroć i życzliwość. 
Z serdeczną wdzięcznością życzę, aby łaska Chrystusa i moc Ducha Świętego 

za wstawiennictwem Bogarodzicy Dziewicy, 
wspierała na dalsze lata biskupie posługiwanie dla dobra Kościoła w Poznaniu i w Polsce. 

Z darem modlitwy w imieniu również wspólnoty parafii pw. św. Marcina w Poznaniu. 

Ksiądz prob. Antoni Klupczyński 

Poznań, 9 czerwca 2023 roku  

 
Życzenia dla JE Arcybiskupa Stanisława Gądeckiego

Uroczysta Msza św. dziękczynna z okazji Jubileuszu Kapłaństwa Abpa Stanisława Gądeckiego 
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Podziękowanie 
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Losy grobu wybitnego Wielkopolanina 

Karola Marcinkowskiego
Zasługi Karola Marcinkowskiego, jednego z najwybit

niejszych Wielkopolan, są powszechnie znane. Powstaniec 
listopadowy, lekarz oraz działacz społeczny jest w Poznaniu 
otaczany szczególną czcią.  

O ile o jego życiu powstała niejedna praca, tak nie cz
wspomina się o staraniach o upami
Marcinkowskiego po jego śmierci. Najbardziej obszernie to 
zagadnienie opisał prof. Witold Molik w tek
kultu najwybitniejszego Wielkopolanina” w Kronice Miasta 
Poznania 1996 nr 3 „Karol Marcinkow
roku przypada 100 rocznica pochowania Karola 
Marcinkowskiego w kościele św. Wojciecha, dlatego warto 
pokrótce przypomnieć historię jego grobu.

Karol Marcinkowski zmarł 7 listopada 1846 roku we wsi 
Dąbrówka, przeżywszy zaledwie 46 lat. Wydarzenia
śmierci wybitnego lekarza zwięźle opisał dr Kazimierz Bross 
w tekście „Pogrzeb dra Karola Marcinkowskiego w o
nowych dokumentów” zamieszonym w Kurierze Pozna
545 z 28 listopada 1937 roku. Autor opisuje
Karol Marcinkowski zdając sobie spraw
zdrowia, kilka dni przed śmiercią sporz
między innymi zawarł życzenie żeby jego pogrzeb był skromny i 
nie stawiano pomnika na jego grobie. Jakie tylko pieni
zostałyby zaoszczędzone miały zosta
ubogim. W myśl życzenia zmarłego, skromny pogrzeb miał 
odbyć się w asyście tylko jednego księ

Arcybiskup Leon Przyłuski znają
wybitnego lekarza zdecydował jednak inaczej. 
Dzień przed pogrzebem, 10 listopada 1846 roku 
Konsystorz Generalny Arcybiskupi z polecenia 
Arcypasterza zwrócił się do ks. Dziekana 
Kamieńskiego żeby 11 listopada ducho
miasta Poznania zgromadziło się w ko
Wojciecha oddać cześć zasługom Dr. Medycyny 
i Chirurgii Marcinkowskiego oraz odprowadziło 
jego szczątki na cmentarz. Pogrzeb stał si
manifestacją społeczeństwa pragną
rować niezastąpionego lekarza. Pomimo ró
i atmosfery 1846 roku (w którym miało miejsce 
powstanie przeciwko władzom zaborczym oraz 
aresztowano wielu działaczy niepodległo
ciowych), w pogrzebie wzięły udział wszystkie 
warstwy społeczne wszystkich wyzna
kościelne, cywilne i wojskowe. Karol 
Marcinkowski spoczął na cmentarzu 
marcińskim przy dzisiejszej ul. Towarowej.

Cmentarz ten był opisywany jako miejsce 
wyjątkowo smutne na którym nie wolno było 
stawiać stałych, trudnych do usunię
w tym nagrobków, gdyż cmentarz znajdował si
tuż przed umocnieniami pruskiej twierdzy 
poligonalnej (pierścienia fortyfikacji otaczaj
Poznań aż do początku XX wieku). W prasie 
poznańskiej zwracano uwagę na potrzeb
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grobu wybitnego Wielkopolanina 

Karola Marcinkowskiego 
Zasługi Karola Marcinkowskiego, jednego z najwybit-

ą powszechnie znane. Powstaniec 
listopadowy, lekarz oraz działacz społeczny jest w Poznaniu 

yciu powstała niejedna praca, tak nie często 
 o staraniach o upamiętnienie Karola 

śmierci. Najbardziej obszernie to 
zagadnienie opisał prof. Witold Molik w tekście „Z dziejów 
kultu najwybitniejszego Wielkopolanina” w Kronice Miasta 
Poznania 1996 nr 3 „Karol Marcinkowski i jego czasy”. W tym 
roku przypada 100 rocznica pochowania Karola 

św. Wojciecha, dlatego warto 
ę jego grobu. 

Karol Marcinkowski zmarł 7 listopada 1846 roku we wsi 
ywszy zaledwie 46 lat. Wydarzenia, krótko po 

ęźle opisał dr Kazimierz Bross 
cie „Pogrzeb dra Karola Marcinkowskiego w oświetleniu 

wych dokumentów” zamieszonym w Kurierze Poznańskim nr 
545 z 28 listopada 1937 roku. Autor opisuje, iż niewątpliwie 

ąc sobie sprawę ze swojego stanu 
ą sporządził testament w którym 
żeby jego pogrzeb był skromny i 

nie stawiano pomnika na jego grobie. Jakie tylko pieniądze 
dzone miały zostać przekazane na pomoc 
yczenia zmarłego, skromny pogrzeb miał 

cie tylko jednego księdza. 
Arcybiskup Leon Przyłuski znając skromność 

wybitnego lekarza zdecydował jednak inaczej. 
 przed pogrzebem, 10 listopada 1846 roku 

Konsystorz Generalny Arcybiskupi z polecenia 
ę do ks. Dziekana 

eby 11 listopada duchowieństwo 
ę w kościele św. 

 zasługom Dr. Medycyny 
Chirurgii Marcinkowskiego oraz odprowadziło 

tki na cmentarz. Pogrzeb stał się wielką 
stwa pragnącego uhono-

ionego lekarza. Pomimo różnic 
atmosfery 1846 roku (w którym miało miejsce 

powstanie przeciwko władzom zaborczym oraz 
aresztowano wielu działaczy niepodległoś-

ęły udział wszystkie 
warstwy społeczne wszystkich wyznań, władze 

lne, cywilne i wojskowe. Karol 
ł na cmentarzu święto-

skim przy dzisiejszej ul. Towarowej. 
Cmentarz ten był opisywany jako miejsce 
tkowo smutne na którym nie wolno było 

 stałych, trudnych do usunięcia elementów 
 cmentarz znajdował się 

 przed umocnieniami pruskiej twierdzy 
cienia fortyfikacji otaczających 

tku XX wieku). W prasie 
ę na potrzebę poprawy 

estetyki cmentarza, który miał przypomi
bardziej „obozowy biwak umarłych a nie miejsce 
ich wiecznego spoczynku” (cytat z Gazety Polskiej 
nr 193 z 1848 roku). Grób Karola 
Marcinkowskiego, oznaczony głazem bez napisu, 
sprawiał wrażenie, że pami
wybitnego lekarza miała zanika
trudnego zadania poprawy tego stanu rzeczy
podjął się powstały „komitet zwi
ogrodzenia cmentarza 
w Poznaniu”, składający się
Ludwika Gąsiorowskiego, ks. proboszcza 
świętomarcińskiego Maksymiliana Kamie
oraz hrabiego Macieja Miel
ten, po uzyskaniu wszelkich pozwole
1858 roku, rozpoczął prace budowlane, które 
zakończyły się ogrodzeniem cmentarza i wyzna
czeniem szerokich alejek wraz z uporz
całego terenu. Część cmentarza na którym 
spoczywał Karol Marcinkowski została wówczas 
zakupiona przez hrabiego Miel
zana parafii świętomarcińskiej pod warunkiem i
będzie nazwana cmentarzem dr. Marcinkowskiego 
(sprawozdanie z prac komitetu za
między innymi w Dzienniku Pozna
z 13 marca 1859 roku). Taka te
używana w potocznej mowie przez Poznaniaków. 
Często w celu wskazania lokalizacji grobów 

Grób Karola Marcinkowskiego 
w pierwotnej lokalizacji na cmentarzu 
świętomarcińskim

estetyki cmentarza, który miał przypominać 
bardziej „obozowy biwak umarłych a nie miejsce 
ich wiecznego spoczynku” (cytat z Gazety Polskiej 
nr 193 z 1848 roku). Grób Karola 
Marcinkowskiego, oznaczony głazem bez napisu, 

że pamięć o działalności 
wybitnego lekarza miała zanikać. Po kilku latach, 
trudnego zadania poprawy tego stanu rzeczy, 

 powstały „komitet związany celem 
ogrodzenia cmentarza świętomarcińskiego 

ący się między innymi z dr. 
siorowskiego, ks. proboszcza 

ymiliana Kamieńskiego 
oraz hrabiego Macieja Mielżyńskiego. Komitet 
ten, po uzyskaniu wszelkich pozwoleń, na wiosnę 

ął prace budowlane, które 
 ogrodzeniem cmentarza i wyzna-

czeniem szerokich alejek wraz z uporządkowaniem 
ęść cmentarza na którym 

spoczywał Karol Marcinkowski została wówczas 
zakupiona przez hrabiego Mielżyńskiego i przeka-

ętomarcińskiej pod warunkiem iż 
dzie nazwana cmentarzem dr. Marcinkowskiego 

(sprawozdanie z prac komitetu zamieszczono 
dzy innymi w Dzienniku Poznańskim nr 59 

13 marca 1859 roku). Taka też nazwa była 
ywana w potocznej mowie przez Poznaniaków. 

sto w celu wskazania lokalizacji grobów 

Grób Karola Marcinkowskiego 
pierwotnej lokalizacji na cmentarzu 

ńskim przy ul. Towarowej 



ŚWIĘTOMARCIŃSKIE SŁOWO                                                           9 
 

innych zasłużonych mieszkańców Poznania którzy 
spoczęli w pobliżu. 

Wraz z przełomem XIX/XX wieku los starych 
cmentarzy stał się niepewny. Spodziewano się ich 
zamknięcia w związku z przystąpieniem przez 
władze Pruskie do likwidacji zabudowań twierdzy 
poligonalnej. Postanowiono wówczas przenieść 
szczątki Karola Marcinkowskiego do jednego 
z poznańskich kościołów. Ze względu na 
napotkane trudności zamiaru tego nie udało się 
zrealizować. Dokonano natomiast przeniesienia 
grobu na inną część cmentarza. W lipcu 1910 roku 
ks. Tadeusz Wierbiński, wikariusz i zastępca 
administratora kościoła św. Marcina w Poznaniu, 
upatrzył wolne miejsce na starym cmentarzu 
świętomarcińskim, w narożniku pomiędzy obecny-
mi Al. Niepodległości oraz ul. Składową, stosowne 
do wystawienia okazałego pomnika. Miejsce to po 
sprawdzeniu iż rzeczywiście będzie odpowiadało 
zasługom Karola Marcinkowskiego, zostało 
zakupione na wieczne czasy. W celu dokonania 
przeniesienia szczątek należało jednak wyśledzić 
krewnych, gdyż tylko rodzina mogła złożyć 
wniosek do policji o ekshumacje. Dokonał tego 
prof. Stanisław Karwowski, okazało się wówczas, 
że babką mieszkającej wdowy pani Barbary 
z Krzyżanowskich Pankowskiej była Julianna 
z Marcinkowskich-Ciszewska, rodzona siostra śp. 
dr. Karola Marcinkowskiego. Zwrócono się więc 
do niej z prośbą, aby podpisała odnośny wniosek 
do policji, co po porozumieniu się z krewnymi 
uczyniła. Pozwolenia udzielono i już 2 września 
1910 roku, o godzinie 7 rano, odkopano grób śp. 
dr. Karola Marcinkowskiego. Odnalezione szczątki 
przełożono w nową metalową trumnę i pochowano 
po poświęceniu przez ks. Mikołaja z Wybranowa 
Świnarskiego, administratora kościoła św. Marcina 
w nowym murowanym grobie. (Wydarzenie to 
zostało opisane w „Echa pogrzebu 
Marcinkowskiego, protokół przeniesienia zwłok 
Marcinkowskiego z roku 1910” zamieszczonym 
w Kurierze Poznańskim nr 131 z 13 czerwca 1923 
roku.) 

Na miejscu nowego grobu umieszczono stary 
nagrobek, równocześnie podjęto działania o wysta-
wienie widocznego z daleka pomnika, który 
znalazłby się naprzeciwko potężnego zamku 
cesarskiego. Opublikowano odezwę, która spotkała 
się z szerokim poparciem. Prace i zbieranie 
funduszy przerwał wybuch I wojny światowej. Po 
wojnie powrócono do idei budowy pomnika, 
planowano wystawić go jednak w innym miejscu, 
przed hotelem Bazar wykorzystując do jego 
stworzenia nagrobek Karola Marcinkowskiego. 
Ostatecznie jednak w Poznaniu, powstał tylko 
skromny pomnik przy ul. Bukowskiej.  

Równolegle z ideą budowy pomnika 
rozpoczęły się prace nad Grobami Zasłużonych 

Poznaniaków, które miały być zlokalizowane 
w kościele św. Wojciecha w Poznania. Pierwszym 
który miał w nich spocząć był Karol 
Marcinkowski. Podjęto więc starania o kolejne 
przeniesienie jego szczątek. W toku prac zwrócono 
uwagę na inne istniejące w Europie groby 
zasłużonych i ich wielkość. Zauważono 
ograniczoną ilość miejsca w kościele św. 
Wojciecha i istniejące dobrze zachowane 
podziemia kościoła Farnego, który mógłby stać się 
odpowiednikiem Wawelu. Rozważano też 
wydzielenie miejsca spoczynku zasłużonych 
mieszkańców naszego miasta w planowanej 
budowie nowego kościoła św. Marcina przy ul. 
Towarowej. 

Ostatecznie zdecydowano się jednak na 
budowę grobów w kościele św. Wojciecha.  

W Kurierze Poznańskim nr 127 z 8 czerwca 
1923 roku znajdujemy opis tego wydarzenia. 
O godzinie 7 rano, 7 czerwca 1923 r. odkryto na 
cmentarzu świętomarcińskim przy ul. Towarowej 
grobowiec oznaczony płytą kamienną z napisem 
„Karol Marcinkowski”. Po stwierdzeniu 
tożsamości trumny przez żyjące wówczas jeszcze 
osoby pamiętające ekshumacje Karola 
Marcinkowskiego z 1910 r., okryto trumnę 
sztandarem w barwach narodowych. Następnie 
przeprowadzono ją dzisiejszymi ulicami 
Towarową, św. Marcin, Al. Marcinkowskiego, 
Paderewskiego na Stary Rynek do Sali Odrodzenia 
w Ratuszu Poznańskim.  

Stamtąd, 10 czerwca uroczyście przeniesiono 
trumnę ze szczątkami Karolami Marcinkowskiego 
do sarkofagu zlokalizowanego w prawej nawie 
kościoła św. Wojciecha. Uroczystościom, które 
miały charakter głównie regionalny, towarzyszyła 
wielka liczba akademii ku czci Karola 
Marcinkowskiego.  

Chociaż droga do zapewnienia adekwatnego 
miejsca pochówku była długa, tak dziś grób Karola 
Marcinkowskiego już 100 lat znajduje się 
w Kościele św. Wojciecha w Poznaniu. Będąc 
w tym kościele, warto pamiętać iż jest to miejsce 
spoczynku jednego z najwybitniejszych 
Wielkopolan, o którym pamięć jest wciąż żywa, 
każdy zna pomnik tego bohatera przy gimnazjum 
jego imienia czy też na Alejach Marcinkowskiego. 
Warto też pamiętać że Karol Marcinkowski, 
mieszkał niedaleko naszego kościoła, przy obecnej 
ul. Podgórnej 7. 

Grób Karola Marcinkowskiego 
położony przy zbiegu Al. 
Niepodległości oraz ul. Składowej 
po ekshumacji w 1910 roku, 
zaznaczony na szczegółowym 
planie cmentarza w Archiwum 
Parafialnym – opracowanie własne. 

Bartosz Michalak 
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Uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa 
W czwartek 8 czerwca br. obchodziliśmy 

uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi 
Chrystusa (Boże Ciało). Centralna Procesja 
Eucharystyczna miasta Poznania, jak co roku 
wyruszyła z Sanktuarium pw. Bożego Ciała 
i przeszła ulicami: Krakowska, Garbary, Wielka, 
Chwaliszewo na Ostrów Tumski.  

Hasła przy poszczególnych ołtarzach 
brzmiały.  

1. Eucharystia dana i zadana Kościołowi;  

2. Kościół posłany do świata;  

3. Kościół żyje Eucharystią;  

4. Kościół - sługa jedności. 

Przy czwartym ołtarzu Ks. Abp Stanisław 
Gądecki wygłosił kazanie oraz przedstawił 
tegorocznych Neoprezbiterów.  

Rozważania w kazaniu dotyczyły Kościoła, 
który służy jedności osoby, małżeństwa, 
Kościoła, narodu oraz jedności między 
narodami. 

Rozważając: na Służbie Jedności Osoby 
Ks. Abp rozpoczął od tekstu Ps 8: 
„Gdy patrzę na Twe niebo, dzieło Twych palców, 
księżyc i gwiazdy, któreś Ty utwierdził: 
czym jest człowiek, że o nim pamiętasz, 
i czym - syn człowieczy, że się nim zajmujesz? 
(…) i powiedział: 
„Spoglądając na świat w perspektywie dziejów 
zbawienia, odkrywamy, że pozycja człowieka 
w tym świecie jest szczególna i niepowtarzalna, 
ponieważ: „Stworzył więc Bóg człowieka na swój 
obraz, na obraz Boży go stworzył…” (Rdz 
1,27).(…) 

Po czwarte, Kościół służy również jedności 
narodu. Ileż razy bywało w dziejach naszego 
narodu - mawiał bł. Kardynał Wyszyński - że 
naród ten był osamotniony i opuszczony. Niekiedy 
przez wieki nie mieliśmy własnej państwowości. 
W czasie ponad 150. niewoli, gdy nie mieliśmy 
własnego państwa, jedyną wiążącą i jednoczącą 
siłą, obok potęgi kultury ojczystej, był Ko ściół. 
Był on zawsze obecny w dziejach narodu. Nie 
pozwolił na to, by naród się wynarodowił. Przez 
ponad 1000 lat i spełniał zadanie jednoczącego 
ośrodka, strzegąc naród od nacjonalizmu 
i szowinizmu. (…) Eucharystia odgrywa swoją 
niezastąpioną rolę. Ona jednoczy niebo 
z ziemią, a więc jednoczy także naród. Kościół 
wraz z Najświętszym Sakramentem, zrozbudo-
waną wspaniałą liturgią i obrzędowością - od 
Pierwszej Komunii św. poprzez rozmodlone 
procesje, aż po bogatą działalność sanktuariów 
eucharystycznych - jednoczy naród. Jest na służbie 
narodu. (…) 

Przy rozważaniu jedności między narodami 
zwrócił uwagę na „konieczność przebaczenia 
i pojednania między narodem polskim 
i ukrai ńskim. (…) Do tego gestu przynaglał nas 
Ojciec Święty Jan Paweł II we Lwowie w 2001 r. 
Chrześcijanie obydwu narodów muszą iść razem 
w imię jedynego Chrystusa, ku jedynemu Ojcu, 
prowadzeni przez tego samego Ducha, który jest 
źródłem i zasadą jedności. Niech przebaczenie -
 udzielone i uzyskane - rozleje się niczym 
dobroczynny balsam w każdym sercu. Niech 
dzięki oczyszczeniu pamięci historycznej wszyscy 
gotowi będą stawiać wyżej to, co jednoczy, niż to, 
co dzieli, ażeby razem budować przyszłość opartą 
na wzajemnym szacunku, braterskiej współpracy 
i autentycznej solidarności”. (…) 

Ks. Abp zapowiedział kościelne obchody 80. 
rocznicy Zbrodni Wołyńskiej, które rozpoczną się 
Nabożeństwem Pojednania w Archikatedrze 
warszawskiej św. Jana Chrzciciela dnia 7 lipca 
o godz. 11.00. Tam zostanie ogłoszone orędzie 
zatytułowane: „Gdzie wzmógł się grzech, tam 
jeszcze obficiej rozlała się łaska” (Rz 5,20). (…) 
Zakończył modlitwą - słowami św. Jana Pawła II: 
„Boże, Ojcze Pana naszego, Jezusa Chrystusa, 
jedynego Zbawiciela, dozwól, abyśmy sobie 
uświadamiali wielkie niebezpieczeństwa, 
w jakich pogrążają nas nieszczęsne podziały. 
Spraw, aby znikła wszelka nienawiść, wszelkie 
przesądy, wszystko, co może nam stawiać 
przeszkody na drodze do zjednoczenia i Bożej 
zgody”. Amen. 

Poznańskim Chórem Katedralnym dyrygował ks. Szymon Bajon -  
były wikariusz naszej parafii. 
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Parafialna procesja Eucharystyczna 
przeszła skróconą trasą, tak jak w zeszłym roku: ul. 
św. Marcin, Plac Wiosny Ludów, ul. Romana 
Szymańskiego, ul. Wysoka i powrót do kościoła 
ulicą św. Marcin). Towarzyszyła Orkiestra Miasta 
Poznania przy MPK w Poznaniu.  

Najświętszy Sakrament nieśli na zmianę Ks. 
Prob. Antoni Klupczyński i Ks. Jacek Zjawin. 
W procesji uczestniczył także Franciszkanin 
O. Janusz Wejman. Pod koniec procesji Ks. 
Proboszcz poświęcił nowy witraż od strony ul. św. 
Marcin; następnie Ks. Jacek pobłogosławił 
Najświętszym Sakramentem na cztery strony 
świata. Kazanie przy IV ołtarzu wygłosił Ks. Prob. 
Antoni Klupczyński. Podzielił się z wiernymi 
swoją inspiracją do tekstu na witrażu: Bóg żyje. 
Kościół żyje. Przypomniał nam, że Bóg ciągle 
mówi do nas JESTEM. Odpowiedź należy do nas. 

Poświęcenie nowego witraża od strony ul. św. Marcin Kazanie przy IV Ołtarzu 

Błogosławieństwo Najświętszym Sakramentem 
 na cztery strony świata 



INFORMACJE 
Msze św. w naszym ko ściele 

niedziele i święta w lipcu i sierpniu  
800, 930, 1200 i 1800 

dni powszednie: 800, 1800 

Apel Jasnogórski przy Grocie 
codziennie 2100 

Nabożeństwo do Św. Antoniego 
wtorek 830 

Nabożeństwo Maryjne 
sobota 830 

Nabożeństwo Maryjne Wynagradzaj ące 
pierwsza sobota miesiąca 830 

Modlitwa Apostolstwa Dobrej Śmierci 
pierwszy poniedziałek miesiąca 

po Mszy św. o godz. 800 

Żywy Ró żaniec 
trzecia niedziela miesiąca po Mszy św. o godz. 800 

Kancelaria parafialna 
Poniedziałek i środa, 900 - 1100,1630 - 1730 

I piątek miesi ąca  
Wystawienie Naj świętszego Sakramentu 

1500 - 1800 
Koronka do Miłosierdzia Bożego  

 i adoracja w ciszy 
Możliwość Sakramentu Pojednania 

Eucharystyczny Ruch Młodych 
sobota 1000 

Komentarz do Słowa Bo żego na niedziel ę 
każda środa po Mszy św. o godz. 1800 

Al. Anon 
poniedziałek 900-1100 

Ekipy Mał żeńskie Notre Dame 
spotkania ustalane z małżeństwami na bieżąco 

Ministranci  
czwartek 1800 Msza św.  

i  liturgiczne przygotowanie do niedzieli 
 

 

 
Modlitwa św. Tomasza z Akwinu 

„Daj mi, Panie, serce wrażliwe, aby mnie żadna 
próżna myśl nie oderwała od Ciebie. 

Daj mi, Panie, serce szlachetne, aby mnie żadna 
niegodna Ciebie namiętność nie usidliła. 

Daj mi, Panie, serce proste i szczere, aby się nie 
dało opanować przez żadną złą skłonność. 

Pozwól mi, Panie, znosić Twoje kary w duchu 
pokuty, a z Twoich dobrodziejstw korzystać 

rozumnie, 
abym mógł kiedyś przeżywać wieczną radość 

w niebieskiej Ojczyźnie”. Amen 
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Odeszli do Pana 
 
 

1. Aleksander Frąckowiak 
2. Aleksandra Maria Teresa Olszewska 

 

lat 70 
lat 91 
 

Wieczny odpoczynek racz im da ć, Panie 
a światło ść wiekuista niechaj im świeci. 

Rozważajmy hasło aktualnego  
Roku Duszpasterskiego  

WIERZĘ W KOŚCIÓŁ CHRYSTUSOWY 
Kościół Chrystusowy jest JEDEN.  

Kościoły partykularne uczestniczą w tej jedności, 
która przysługuje mu od dnia Pięćdziesiątnicy.  

Jedno jest Ciało i jeden Duch, bo zostaliście wezwani do 
jednej nadziei, jaką daje wasze powołanie (Ef 4,4). 

Kościół, uczy Sobór, jest w Chrystusie niejako sakramen-
tem, czyli znakiem i narzędziem wewnętrznego zjednocze-

nia Boga i jedności całego rodzaju ludzkiego (LG 1).  

Kościół Chrystusowy jest ŚWIĘTY 
w mocy swego Boskiego pochodzenia i ustanowienia. 
Chrystus umiłował Kościół i wydał za niego samego siebie, 

aby Go uświęcić (Ef 5,25).  
Kościół jest święty ze względu na swój cel,  
którym jest chwała Boża i zbawienie ludzi;  

jest też święty ze względu na środki jakimi stara się 
ten cel osiągnąć, a które niosą w sobie świętość 

Chrystusa i Ducha Świętego.  

Kościół Chrystusowy jest POWSZECHNY. 
Katolickość, to głęboki wymiar Kościoła.  

Jej fundamentem jest powszechna władza Chrystusa 
i powszechny zasięg działania Ducha Świętego. 

Znamię powszechności jest darem samego Pana, dzięki 
któremu Kościół katolicki skutecznie i ustawicznie dąży do 

zespolenia z powrotem całej ludzkości z Chrystusem – 
Głową w jedności Jego Ducha (LG 13).  

Kościół Chrystusowy jest APOSTOLSKI, 
to znaczy zbudowany na Apostołach, 

 od których otrzymał prawdę objawioną przez 
Chrystusa i w Chrystusie. Zbudowani jesteście na 
fundamencie apostołów i proroków, gdzie kamieniem 

węgielnym jest sam Chrystus Jezus (Ef 2,20).  
Dlatego Kościół tę apostolską tradycję utrzymuje 

i strzeże jej jako najdroższego depozytu.  

Fragmenty katechezy Wierzę w Kościół św.  
św. Jana Pawła II (10.07.1991) 


